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tir ó w n y  p ro b le m
Is tn ie je  ja sk ra w a  sp rzeczn ość 

m ięd zy  w zn oszącem i s ię  coraz 
ba rdz ie j t. zw . w skaźn ikam i icon- 
ju n k tu ry , a trw a ją cy m  irrm o to 
i c ią g le  c iężk im  kryzysem  I  n ie ­
ty lko  u nas. T o  sam o d z ie je  się 
i g d z ie in d z ie j.

C óż bow iem  z tego , że w  sum ie 
b io rą c  św ia to w a  p rod u k cja  p rze ­
m ysłow a je s t  obecn ie  w iększa  
naw et, n iż  b y ła  p rzed  k ryzysem ?
P o  p ie rw sze , p o lep szen ie  to n ie  
rozk łada  s ię  rów n om iern ie  na po­

szczegó ln e  k ra je  i k iedy  w  je d ­
nych p op raw a  zasz ła  ju ż  w ca le  
daieko, w  inn ych  je s zc ze  c .ą g lc  
panu je  zastó j P o w tó re  zaś, na­
w e t w  k ra ja ch  o w zm ożon e j pro- 
d n k c j’" k ry zy s  n ie  chce jed n ak  u- 
s tępow ać.

I  tak  n. p. Japon ja  p roduku je 
obecn ie  o p o łow ę  naw et w ię c e j 
n iż w  roku  1929, a sy tu ac ja  m im o 
to je s t  c iężka , bo... n ie  m ożna w y ­
brn ąć z  k ryzysu  w ro ln ic tw ie . 
P ro d u k c ja  A n g l j i  je s t  obecn ie  
taka sam a, ja k  i p rzed  6-ciu la ty , 
a jed n a k  bezrob otn ych  jc * t  dwa 

ra zy  w ię c e j.
S zu ka jąc  p rzyczyn  m ów i s ię  o 

p rz y ro ś c ie  ludności, k .ó ry  n ie  
zn a jd u je  za tru d n ien ia , o ra z  o bez 
robociu  „ te ch n ic zn em " —  n a tu ­
ra ln e j k on sek w en c ji co ra z  in ten  
syw n ie js ze go  u żyw an ia  m aszyn. 
A le  w  tak im  ra z ie  n ie  m ożna mó- 
wrić o zm n ie jszan iu  się k ryzysu . 
T rzeb a  sob ie  uśw iadum ić jasn o 
ze cn oc ia ż  k ry zys  konjunkture!- 
n y  ju ż  p rzem ija , a p rzyn a jm n ie j 
częśc iow o  s łabn ie , to n ie za leżn  e 
od n iego  rośn ie  i co ra z  g ro źn ie  j- 
EŻy s ię  s ta je  k ry zy s  strukturalny, 
w y n ik a ją c y  z w a d liw e g o  u stro ju  

'  gospodarczo  - spo łecznego .
I  w szys tk ie  inne p ro b lem y  spa­

d a ją  n a  p lan  da lszy  w obec  tego 

jed n ego , n a jw a żn ie js ze g o .
Bc i cóż stąd, że w  o k r ts ic  k w -  

zysu n a d n ra r  w  św ia to w ym  zap a ­
s ie su row ców  (k tó rem u  w s w e m  
czasie  p rzyp isyw a n o  główną, wi nę  
w y w o ła n ia  p rz e s ile n ia ) zm n ie j­
szy ł s ię  ju ż  o jed n ą  p ią tą , k ie .ly  
rów n ocześn ie  budaj c zy  n ie b a r­
d z ie j zm a la ła  kon su m cia?  R o z­
w ó j p rzem ysłu  odbyw a się g łó w ­
nie d z ięk i zw ięk szon e j kon su m eji 
p ań s tw  —  bądź to na zb ro jen ia , 
bądź na in w es ty c je  — a le  han­
del m ięd zyn a ro d o w y  s łabn ie, w - 
m iana k a p ita łów  usta ła , w y m ia ­

na lu dn ości rów n i; ż.
D a w n ie j m ięd zyn a rodow e  życ ie  

gosp od a rcze  m ia ło  o p a rc ie  w1 mo 
ż iiw o śc la ch  zag ran iczn ych , „dy 
n ie  w y s ta rc za ły  lub za w od z iły  

1 r a jo w i1 —  tera  te się sko i« ży­
ło i n ie  trzeb a  s ię łudzić, źe po­
w ró c i Z iem ia  s ta je  s ię  ju z  za- 
c iasn a  d la  ludzi, m oż liw ośc i eks­
pan s ji na zew n ą trz  p ra w ie  ca.- 
kiem  zan ik ły , bo w szystko  ju ż  
jes t za jęte , P o zo s ta je  jed yn a  d ro­

g a :  zm ian y  podstaw*
Jeś li A n g l ja ,  w1 K tó re j p rzy ros t 

ludności je s t  ju ż  m in im alny, ma 
coraz w ięk sze  kłopoty z rosnącem  
bezroDOciem, to ja k że ż  nu iw .ne 
w y g lą d a ją  rad y  og ra n ic za n .a  te ­
go  przyrostu, ja k ich  n iek tórzy  e- 
kon om iści u d z ie la ją  P o lsce . N ie  

trzeba  się  łu dzić .
G łów ny p rob lem  p o lega  na ro z ­

w iązan iu  p y ta n ia : ja k  z ie o ig a  »- 
zow ać ca ły  u stró j gospodarczy, 
by w szy scy  m og li p ra co w ać  i za ­
rab iać , a zatem  - konsum ować. 
W sze lk ie  inne próby w y jśc ia  z 
k ry zysow ego  im pasu są ty lku pal 
ja iy w a m i. I  d la tego  tak  m in im a l­

ny z n ich  e iek t.

F i la r  C .I .K .- a  -  J e n u k i d z e

Aresztowany i skazany na deportację
sea d zia ła ln o ś ć  k o n tr r e w o lu c y jn ą

M O S K W A , 9. 6. —  Ludow y 
kcm isarja t spraw1 wewnętrzn ogło 
sił wczoraj komunikat, podający 
do wiadomości, ze b y ły  sekretarz 
C IK ‘a Z. S. R. R.. Abel Je n u k i­
dze skazany został na mocy w y ­
roku specjalnego trybunału  na 
zesłanie do tfodajbo, k ra ju  Ja- 
kuckicgo, w S yb e rji W schodniej. 
Term in  zesłania byłego dygn ita ­
rza sowieckiego n ie  został ściśle 
określony. Z p raktyk i poprzed­
nich wyroków jednak wiadomo, 
że ban icja  członków p a rtji komu 
nistycznej skakanych za upraw ia 
nie opozycji zwykle trw a  od 5 do 
10 la t Podczas aresztowania Je ­
nukidze funkcjonarjusze G. P .  U. 
dokonali śc is łe j rew iz ji w  jego 
mieszkaniu w T y  flis ie , konfisku­
ją c  korespondencję i całe jego 
prywratne archiw um .

Plan ucieczki
W ed łu g  ku rsu jących  w  M o­

skw ie pogłosek  bezpośredn im  po­
w odem  a resz tow a n ia  i skazan ia  
Jenuk idze b yło  u ja w n ien ie  p lanu 
ucieczk i Jenuk idze z T y f l is u  do 
T u r c j i .  P la n  ten na k rótko przed  
je g o  w ykon an iem  zd ra d z ił jed en  
z p rz y ja c ió ł  p o lity czn ych  Jenuk i­
dze. W ed łu g  p rz y ję te g o  w  tak ich  
w ypadkach  zw ycza ju , w szys tk ie  
fa b ryk i, szko ły  i k o lek tyw y  ro lne 
nazw ane im ien iem m  Jenukidze, 
o trzym a ją  now e n azw y . W  gm a­

chu C IKV- Z. S. R . R . usun ięto 
p od o i,zn ę  by łego  d yg n ita rza  so­
w ieck iego .

Kontrrewolucja
M O S K W A , 9.6. ( P A T )  —  W y ­

d a len ie  z p a r t ji  d łu go le tn iego  se­
k re ta rza  C K W  Z. S. R . R. Jenu ­
k idze  stan ow i w ie lk ą  sen sac ję  po 

lity czn ą .
W ed le  n ie o fic ja ln y ch  w iadom o­

ści. w  m arcu  r. b. po n om in ac ji 
Jenuk idze na p rezesa  repu b lik  
zakaukask ich  w yk ry to  w  je g o  a- 
pa rac ie  m osk iew sk im  o rg a n iza c ję  
k o n trrew o lu cy jn ą  o ch a rak terze  
trock is tow sk im , k tóra  -m iała u- 
trzym yw ać  kon tak t z o p o zyc jo n i­

stam i p rzeb yw a ją cym i zag ran icą .
W ed le  ty ch że  pogłosek , spraw a 

Jenukidze ma nadto zw ią zek  z w y 
k ryc iem  a n a lo g ic zn e j o rg a n iza c ji 
w śród  p racow n ików , b ib lio tek i I-s 
nm a w M o sk w ie  z p ro f. N iew - 
skim na cze le  _ o ra z  ze z lik w id o ­
w an iem  to w a rzys tw a  sta rych  boi 
szew ikow , w śród  k tó rych  m iano 
u ja w n ić ' op o zycy jn e  n a stro je .

Jenuk idze jed en  z n a js ta rszych  
i n a jb a rd z ie j zasłu żonych  człon ­
ków  p a p rt ji u chodził za jed n ego  
z n a jb a rd z ie j oddan ych  reż im o w i

lu dzi i ja k o  jed n ostk a  obdarzona 
hu m an itarnym  ch arak terem  c ie ­
szył  s ię  w ie lk ą  popu larnością . 
W ed le  pog łosek  s taw a li w  je g o  o- 
b ron ie  bardzo w p ływ o w i członko 
w ie  tu te js ze j e lity  rząd zące j, 
w śród  ob roń ców  Jenuk :dze w y ­
m ien iano w  kołach  d z ien n ika r­
skich kom isa rzy  O rdzon ik id ze  i 
E lja w ę , pom im o to Jenuk idze z o ­
sta ł z p a r t j i  usun ięty.

Prasa potępia
„P r a w d a "  p isze  m. in., że po­

szczegó ln i kom uniści sam i t r a f ia ­
ją  w  ręce  w ro g ó w  k lasow ych  
w ykon u ją  ich  soc ja ln e  p o le ce ­
nia. T yp o w ym  okazem  tak iego  
zw y ro d n ia łe g o  „m ien s z tw izu ją c e ­
g o "  kom u n isty  je s t m in. Jenu ­
k idze, k tó ry  u leg ł ro zk ład ow i w  
sensie p o lity czn ym  i o b y c za jo ­
w ym  oraz  okaza ł s ię  n ie w o ln i­
k iem  w rogów 1 p a r t j i  i w ła d zy  
sow ieck ie j.

M O S K W A , 8. 6. ( P A T . )
„ I z w ie s t ja "  o m a w ia ją c  w  a r ty ­
ku le wTstępnym  d ecy z ję  p lenum  
C. K. p a r t j i  Z. S. R . R . w  sp ra ­
w ie  Jenuk idze, p iszą  m. in., że 
p a r t ja  n ie  bedzie  to le ro w a ła  w 
sw ych  szeregach  ludzi, k tó rzy  
s tra c ili poczu c ie  k lasow e i s ta li 
się b ezk ręgow ym i f i l i s t r a m i  Pa.r- 
t ja  o czyśc i swe s ze reg i z e lem en ­
tó w  zd ep raw ow an ych  - -  p isze  
d zienn ik  —  b ez  w zg lęd u  na zai-

m Mw an e p rzez  n ich  w ysok ie  sta­
now iska.

Zwmaca p ow szech n ą  uw a^ę, że 
następca Jen u k id zcgo , b y ły  p ro ­
ku rator Z. S. R . Et. A k u io w  od 
d łu ższego  czasu  n ie  kon trasyg- 
nu je  dekretów-, co czyn i w  charak  
terze  p. o. s ek re ta rz  C iK ‘u Un- 
sz lich t. W  sp raw ie  oskarżon ych  
b y łych  u rzędn ików  C IK , źród ła  
u rzędow e m ilczą .

^aw ilon polski w  gruzach
na wystawie światowe] w  Brukseli

B R U K S E L A , 9. 6. (te l.  w l ) .  —  
W c zo ra j w  p a w ilo n ie  po lsk im  na 
w y s ta w ie  św ia to w e j w y d a rzy ła  
s ię  p ow a żn a  k a ta s tro fa . Skut­
k iem  . n agrom ad zen ia  eksponatów  
p od łog i n ie  w y trzym a ły  c ięża ru  i 
za w a liły  s ię  p oc ią ga ją c  za  sobą 
śc iany. '

Z ca łego  p aw ilo n u  pu zosta ły  
w ła ś c iw ie  g ru zy  i n iek tó re  kolum  
ny s zk ie le tow e  budynku. N a  
szczęśc ie  obeszło  s ię  bez o f ia r  w  
lu dziach . S tra ty  są znaczne.

s w.

N a ra z ie  n iew iadom o czy  p a w i­
lon  po lsk i będz ie  odbudow any..

vć
*

P o lsk a  —  ja k  w iadom o —  n ie  
b ie rze  o f ic ja ln e g o  udzia łu  w w y ­
s taw ie  św ia to w e j w  B ru kse li, cho 
c ia ż  p oczą tkow o były  inn e p ro ­
jek ty . Z a d ecyd ow a ły  o tem  w z g lę ­
dy  oszczędn ościow a .

P a w ilo n  po lsk i, k tó ry  u leg ł ka ­
ta s tr o f ie  p os taw ił na sw o j koszt 
nasz h on o row y  konsu l w1 B ru kseli 
p V a n x e la ire , zaw sze  o f ia rn y  
d la  sp raw  po lsk ich .

2.000 m u z u ł m a n ó w  z o r g a n i z o w a ł o

Z a m a c h  n a  c e s a r z a  v i i i s : j n ) i
p o w ra c a ię c e g o  z  Inspekcji wojsk

Je szc ze  nie zadecydow ano
Kto pędzie posłem czechosłowackim w Warszawie

P R A G A , 9. 6. (te l.  w ł . )  —  Jak 
w iadom o, d o tych czasow y  poseł 
czech os łcw ack i w  YV a rśźaw ie , 
D r. W a c ła w  G irsa  po złożen iu  
w iz y ty  p ożegn a ln e j P re zy d en to ­
w i R zp lite j I. M ośc ick iem u  opu­
śc ił w  ub. tygod n iu  W a rszaw ę . 
M n is te r  p ełn om ocny D r. G irsa  
zam ian ow an y  zosta ł posłem  cze­
ch osłow ack im  w  M ad ryc ie .

W  tych  dn iach  n iek tóre  pism a 
czech os łow ack ie  zam ieśc iły  w ia ­
domość," że nowym  posłem  cze-

' P o  n a p raw ien iu  turu p oc ią g  ru 
szy ł w  da lszą  d rogę . N a p a s tn icy , 
k tó rych  lic zb a  w y n o s iła  około 2 
tys iące , n a le że li do tych  sam ych 
p lem ion  danka lsk ich  r e l ig j i  mu­
zu łm ań sk ie j, k tó rych  o f ia r ą  padł 
przed k ilku  m ies iącam i u rzędn ik  
fra n cu sk i B ern a rd  na p ogra n ic zu  
S o m a lji fra n cu sk ie j.

P rasa  w łoska, k om en tu jąc  za ­
m ach na cesa rza  A b is y n ji,  s tw ie r  
dza, że  zam ach ten  je s t  now ym  
dow odem  a n a rch ji p a n u ją ce j w1 
A b is yn ji,  k tó re j wł ad z e  n ie  um ie­
ją  opan ow ać w  ro z le g łv ch  te r y ­
to ria ch , g ra n ic zą cych  z posiad ło  
śc iam i p ań stw  eu rope jsk ich .

R Z Y M . 8. 6. ( P a T ) .  P ra sa , p o ­
d a je  n astępu jące  s zczegó ły  o o- 
s ta tn ie j p od ró ży  in sp ek cy jn e j ce­
sarza  A b is y n ji  do H arra ru .

C esarz dokonał s zc zegó ło w e j in 
spekcji s il zb ro jn ych  zg rom a dzo ­
nych w1 o k o licy  H a rra ru . k tó ry  
ie s t punktem  w o jsk o w ym  p an u ją  

v ik . poset rep u b lik ań sk ie j p a r t ji. j Cym  nad k ra jem  O gaden  C esarz 
m  se jm ie , b y ły  M in is te r  S p raw  p ragn ąc u pew n ić  się. o w ie rn ośc i 
W ew  nętrzn ych . Jak  d ow ia du je  ■ Jadów som alijsk ich , zam ieszku ją  
s ię  A g .  „C en tro p re s s " w iaao- ] cych k ra j O gaden , odby ł ram  rnnó 
m ość ta  je s t  p rzed w czesn a . M in i 
s te rs tw o  S p raw  Z a g ra n ic zn ych  
dotych czas  n ie  zadecydow a ło , 
k to 'b ę d z ie  następcą  D r. G irsy  na 
stan ow isku  posła  czech os łow ac­
k iego  w W a rs za w ie .

R Z Y M , 9.6 ( P A T ) .  P ra sa  po­
da je  n astęp u ją ce  s zc zegó ły  o za ­
m achu zo rga n izow a n ym  na c e ­
sa rza  A b is yn ji,  w  pob liżu  s ta c ji 
k o le jo w e j A fd e n , le żą c e j na p o ło ­
w ie  d ro g i p om iędzy  O K b u ti a 

A d d is  A beba.
G dy p o c ią g  w io zą cy  cesa rza  po 

w ra c a ją c e go  z H a rra ru  m in ą ł sta 
c ję  A fd e n , m aszyn is ta  d os trzeg ł 
tłum  zgrom a dzon y  na szynach, 
poczem  n a tych m iast dał sygn a ł a 
la rm ow y . Z poc iągu  w ysk o czy li 
w ów czas  cz łon kow ie  esko rty  w o j 
skow ej cesa rza  u zb ro jen i w  kara  
b iny ręczne i m aszyn ow e N a  w i 
dok esko rty  n apastn icy  r z u c ir  

sie  do ucieczk i.

ch osłow ack im  y W a rs za w ie  za ­
m ian ow an y  będz ie  D r  Ju i a j  S la-

s tw o  ro z ja zd ó w  n ie  szczęd ząc  o- 
b ie tn ic  i p ien ięd zy  p rzyw ód com  
m uzu łm ańsk im  szczepów  som a lij 
skich .

C esarz o d w ied z ił r ó w n ie ż . m ia ‘  
sto G ig g ig a , g d z ie  zw ie d z ił k o ­
sza ry  i m a ga zyn y  w d jsk ow e  ora z  
p rzy jm o w a ł d e fila u ę  z o rg a n iz o ­
w an ą  p rzez  w o  jakow ą m is ję  b e l­
g ijsk ą , pod d ow ództw em  m a jo ra  
Doi hec, ponadto cesa rz  odby ł sze 
r e g  kon ferenc-yj p o lity czn ych  z 
p rzyw ód ca m i m uzu łm ańsk im i lud 
ności, n a leżące j do szczeoóNę so­
m a lijsk ich . j

• Podczas  sw ego  pobytu  wt H a rra  
rze  c e sa rz "z a m ia n o w a ł *  n ow ego  
gu b ern a to ra  H a rra ru . Zos ta ł n im  
m ianowany b y ły  konsu l ab isyń - 
ski w  A sm arze, R as N as ibu , k tó ­
ry  za ją ł m ie jsce  daw n ego  gu b er- * 
na tora  Gabre M arian a , w yp ró b o ­
w an ego  i s ta rego  p rz y ja c ie la  ce­
sarza .

N o m in a c ja  R asa  N as ibu . k tóry  
na leży  do grup;, k ra ń cow ych  nac 
jo n a lis tó w  A b is y n ji tłu m aczy  pr? 
sa w łoska, jak o  dowod k ap itu ła  
c ji  cesa rza  p rzed  ruchem  sk ra j­
nych n a c jo n a lis tó w  e tjopsk ich .

Represje cenzury czeskiej
„D zie n nik Polski" ciągle konfiskowany

M O R A W S K A  O S T R A W A , 9.6. 
( P A T ) .  —  Jedyne po lsk ie  p ism o 
codzienn e w  C zech os łow ac ji 
„D z ien n ik  P o ls k i" ,  k tó ry  po 3-mie 
sięcznem  zaw ieszen iu  p o ja v  ił się 
w  dniu 25 k w ie tn ia  r. b „  je s t  zno­
wu p rzedm iotem  rep resy j cenzu-

95 policjantów pilnowało
p o r z ą d k u  na m o Ja n a c n

ry  czesk ie j.
W  osta tn im  num erze ..D zien n i­

ka P o ls k ie g o "  dw a a rtyk u ły  zosta ­
ły  sk on fiskow an e w  ca łośc i w ra z  
z ty tu łam i. K o n fisk a c ie  u leg ł n a ­
w e t ustęp dos łow n ego  przedruku  
z rząd ow ego  pism a czesk iego 

C zeske S lo vo “ . *

Po!s§t.a przegrała
mecz tenisowy z Południową Afryk ą

W czo ra j w  da lszych  r o z g ry w ­
kach ten isow ych  o pu har D av isa  
m ięd zy  P o łu d n io w ą  A fr y  ką a 
Po lską , F a rą u h arson  w y g ra ł  spot 
kan ie  z T a rło w sk im  w  cz terech  se 
tach , tem  sam em  p rzesą d za ją 1 
w yn ik  m eczu na korzyść  gośc i 

W  ch w ili oddaw an ia  num eru

na prasę, g ra ją  K irb y  —  Hebda, 
jedn ak  rezu lta t te j g ry  n ie  w p ły ­
n ie  zasadn iczo na os ta teczn y  w y ­
n ik  spotkan ia.

(S zczeg ó ło w e  sp raw ozdan ie  ł  
d ru g iego  'dn ia m eczu poda jem y 
na str. 3 -c ie j).

b u r z a  ś n ie żn a
R Y G A . 9 6- ( A T E ) .  —  W ed łu g  

don ies ień  z M oskw y, w p o łu dn io ­
w ym  T a d ż is ta m e  w  oko licach  
g ran ic zących  z b e iu dżystan em  
p rzesz ła  bu rza  śn.eżrm.

W a rs tw a  śn iegu , p ok ryw a jąca  
po la  dochodzi do 15 cm. Z as iew y  
zg in ę ły . S a  lic zn e  o f ia r y  w  lu ­

d ziach .

W obec  w yd a n ego  p rzez zarząd  
m ie js k i zakazu u staw ian ia  w  la ­
sku na B ie la n a ch : k a ru ze li, huś­
taw ek. s tragan ów , budek i ro ż ­
nych innych im prez ro z ryw k o ­
w ych , fre k w e n c ja  pu b liczn ośc i w 
p ie rw szy  dzień  Z ie lon ych  Św iątek  
była n ie w id k a , do c zego  p rz y c zy ­
n iła  się r ówn i e ż  n iepew n a  p ogo ­

da.

Cała akc ja  nad b ezp iec zeń ­
stw em  publieznem  sp oczyw a ła  w 

rękach  nadkom isarza  P . P . na 
pow . w arszaw sk i, Buły, którem u 
p rzyd z ie lon o  do pom ocy aom is, 
G óreck iego  i 4-ch a sp ira n tó w : L r  
dera. Lan gego , R ok ick iego  i K a r ­
czew sk iego . P o rzą d ek  u trzym yw a ­
ło 89-ciu p o lic ja n tó w  p ieszych  i 
r e z e rw y  konnej, o ra z  k ilku żan dar 
m ów , pod k ier. por. I I  go p lut O- 
le jew ic za . N a  m ie jscu  c zu w a ły : 
karetka  P o g o to w ia  R a tu n kow ego  
z leka rzam i, o ra z  2 k a re tk i-P o l-

lekarzam i.
P ie rw s zy  d zień  naogó ł p rze ­

szed ł spoko jn ie  B ó jek  n ie  zan oto­
wano. Ruch u tr z y m y w a ły : p a ro ­

sta tk i, tram w a je , sam ochody i po 
ja zd y  konne. W ja zd  do la&u na 
tra w ę  dozw o lon y  by ł ty lk o  ro w e ­
rzystom . W sze lk ie  p o ja zdy  zaś po 
suw ały  s ię  je d yn ie  po drogach .

\\ połudn ie, gdy  nastąp iło  w ypo 
godzen ie , pu b liczność  zaczę ła  na­

p ł ywać  coraz lic zn ie j

N a ró d  w ło s k i je s t g o tó w

Do wszelkich p o ś w ię c e ń
Wielka mowa Mussoltniego przed wyjazdem

1,000 o fic e ró w
francuskich na manewrach

PA R Y ’ Ż, 9. 6. ( P A T . ) .  A g e n c ja  
H avasa  donosi z S a in t - Jean -

G e n . H a lle r
powrócił do zdrowia

P O Z N A Ń , 9.6. (t e l .  w ł . ) .  —  
Gen. H a lle r  po 6 -tygodn ,ow e j ku­
r a c ji opuścił s zp ita l P rz em ien ie ­
nia P ań sk iego  i udał się do sw e ­
go m ajątku  G orzu ch ow o na P o ­

m orzu.

A r e s z t o w a n ia
adwokatów 
w Wieaniu

W IE D E Ń , 9 6. ( P A T . ) .  M a te r ­
ia ły , zn a lez ion e  p rzez  p o lic ję  w  
w yn iku  d ru g ie j r e w iz j i  w  lokalu  
„ I l lk o r " .  ob c ią ża ją  p ow a żn ie  14 
adw okatów 1, tak  z W ie d n ia ,. ja k  . 
z p ro w in c ji.  6-ciu z n ich  zosta ło

resztow an ych , m. ifce dr. Mann, 
k tó ry  b ro n ił n a rodow ych  soc ja łi-

wojsk do Afryki

d‘ k n ge ly , iż  tys iąc  o fic e ró w , w  stów, oskarżon ych  o w ta rg n ię c ie  
tem  500 o fic e ró w 1 w yższych  i g e- do R g ia g u ,  w  dniu  25 lip ca  ub. r. 
nera łów , w ra z  z 3.000 saperów1 P o zo s ta li sk om prom itow an i ad- 
b io rą  udzia ł w  w ie lk ich  manę- w7okaci zd o ła li zb iec  je s zc ze  
w rach  kadrow ych , k tóre dotyczą  przed n ade jśc iem  o rga n ó w  bez-

-  ________ _____  p rzedew szys tk iem  p os łu g iw an ia y  p ieczeń stw a , p raw dopodobn ie  za-

Ik ie g V C z e rw o n e g o  K rzy ża  z 6-ciu \ się środkam i kom u n ikac ji, g ra n ic ę .

R7Y 'M  9. 6. P rem je r  M ussoli- 
ni udał s ię  w czo ra j hydrop lunem  
do s to lic y  S a rd yn ji,C a g lia r i, celem  
p rzep row a d zen ia  p rzeg lą d u  t?.m- 
te js ze j d y w iz ji  „S a b a u d ja ". k*ó- 
ra  je s t  g o tow a  do za ład ow an ia  
do w sch odn ie j A fr y k i .  M u sso lin 1' 
sta l s ię  w  C a g lia r i p rzedm iotem  
n ie zw yk le  en tu z ja s ty czn ego  p rzy ­
ję c ia  ze struny ludności. P o  p rzy  
ję c iu  d e fila d y  w o jsk a  oraz o rg a ­
n iza cy j fa szys tow sk ich  s to licy  
su rdyńsk ie j, M u sso iin i w y g ło s ił 
w ie lk ie  p rzem ów ien ie , w  którem  
m. in. ośw ia dczy ł, co n a stęp u je : 

„Czarne Koszule Cagliari! Byliście 
świadkami ..umnej manii (.stacji potę 
gi i dysej pliny. znamionującej bon; 
terski j wojowniczy lud sardynski. 
Nazwa dywizj i  „Sabaudia”  stanowi 
dla jej wojsi. najlepsze nasło. Musi­
my się porachować za dawne i świe­
że jeszcze incydenty. Obrachunek ten 
nastąpi Nie będziemy dbać, co mó­
wią po drugiej stronie naszych gr1;- 
nic, gdyz sami, wyłącznie sarni je 
steśn.y sędziami naszej polityki i na­
szej przyszłości —  nikt inny! W  naj­
gorszym. wypadku pójd demy -a przy 
kładem tych, którzy obecnie chcą na> 
pouczać. Doradcy ci dowiedli, że jeże 
U chodziło o stworzenie potęgi tmper

jalnej. względnie o obi onę jej, nie dba 
li o upinjy publiczną świata. Jeżeli re 
żim czarnych koszul w zywa młodzież 
W ioch pod bron, czyni to w  poczu­
ciu spełnienia szczytnego obowiązku 
i z uw agi na nieodzowną konieczność. 
Cały n «rid  wioski gotów  jest, jak je­
den mąż do wszelkich pośw ięceń, je 
żeli chodzi o potęgę i uchwałę oiczyz 
ny” . •

P rzem ów ien ie  M u sso lin iego  
spotkało s ię  z en tu zjastyezn em  
p rzy jęc iem . S tac jon ow an e  na Sar 
ćyn.ii t r z y  pu łk i będą w  n a jb liż ­
szych dm ach  za ładow an e na okro 
ty. P ie rw s z y  tran sp ort w o jsk o w y  

o d e jd z ie  ju ż  ju tro  parow cem  „M e  
ra n o ".

N o w y  rekore
bkOKU ze spadochronem

M O S K W A , 9.6. ( P A T ) .  —  L o t ­
n ik  K ozu la  pob ił pod C harkow em  
w ła sn y  w c zo ra js zy  rekord  św ia to ­
w y, skacząc ze spadochronem  bez 
aparatu  tlen o w ego  z w ysokości 
7445 m etrów .

W c zo ra j K ozu la  skoczy ł z w y ­
sokości 7226 m etrów .


